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Poste-restante. 
.fir,ainciiszJkai Logeais, ur:zędink;z,ka poozto · 

wn w Bl1j0iu-Sur-Mer, taidn-em m:a-s,teczJ.m 
na<lmws:kuem, mto,da, taidna .i bairdiz;o rn
ma[11tjnc:z.Tid'e usposobiona pa>nile.rnka~ w.ręczy

ws1z.y, ja!k ao.d~:bcń od parn tyg-0:d111!,, list 
1JJ<os1te:-·restante ,pa111n]e I:lod1H Defacrn1ix, wy
SZil1a z b!'lura ina śn1iadanie. ba:ndizo zrumyśk1-
na, łamiac s1obi1e gtówkę nad pyta~11:1em, 

ezy te Htsty ,pos.te-restainte hędą P'rzy;cho
d'Zffily na1da1l, 1Skorn pa.in Ton.11ssa1:1rut-Mo11Ttri
rnt wyij.eżdża do Pa,ryża, jaik: 1gti0Lsifa depe· 
sza wystana pnze·zeń przed g1oidiziną. 

Fr2Jr11c(fs,21ka· Logeails bowiem w1!1eid1z(!a1la, 
diz:i1ęikii przyipaJC!Jmw;i,, 11'ie zdrndza.jąc taderrn
nl'.lcy,, że 'P01d 1J1a:z1wn1s1ki1em pa:nny Elodij.i De· 
la·cmP.iX 11.1krywa s1ię żon1a dy.rektora jedne.i 
z naJjwdęikszych fam a1Utoimo1biffi·owych, pa
nlf Tioiussai:nt-M01t1torut we wla1snej ·06101bk 

- Ach, gdyby slię byli spo,tka.M .dzM n a 
pocz;cJile.„ mów1iiła do slile.bife I'iOIIT1antyozna 
frain:ta, drżąc z 1przeraże111a~a ma sanną myśl 
o teim. W eigzaJfa,cjii how,iiem s.wodej prze
ź:,nw•afa mraiz z 1paini·ą T101Ussarin1t-M101nrtarut 
ied 1i!dy1Jao mil~osiną, ldórnj geneza sta,fa sic 
ja1sną dl}a milej, gidy 11jrrzat2J pr•zy :swem o-
1ktlie:nllru oositać pa:na To1u:s,sai!,n~-Mio1nitorut, 

cz!owiileika .i:rnteresu, -0 •smowym wy1rnzi,e 
twainzy. „KUJpilł so.Me tę ete·rycz1ną il suh
tei1:ną iSto.tę ;l 111i1e poznał 5,ję na .nii'ej oiezy
wu1śdile - poimyślafa. - Ni.es1z.c.zęś:l.iwa.i. S,POtt 
kawszy na dl"laidze sw1ego żyai:a: .g10.d1111ego 
s1ue1Me możazyznę. po1kochata go". Że ·po· 
ci1eis.zy.ate1! oidptaicait jeij uaziuderm wizajeimnem 
Prnrucis1z1kaJ n:iie mo1gta wą.tpić -0 1tean, anaJąc 
dowód w ciągt.ośd J<.iorespoooe:n1cjin ip\osite · 
resita:nte. 

„WJ!jedzlile i omta. prawc:Loiµodio1bn'.i1e!... Do 
niiieJgo!" - moin.01J0igow.ata urzędniczka:, u
żyiwaijąc teg.o bez,J1m1:1e1rnneigo Z\l>'.'r1otu, wta • 
ści:wego z.a.ik,ochainynn 1lmhi1eitoim, dla iktóirych 
ist111ned·e ,.,.0111i", tylko:, Jedyiny unężcizy:zna n1a 
ś wlileoi1e ! 

„facy 101t11t sz.cześHwi. ie is:f.ę lk:oichaJą!'' 
Trzyrkmune wolarni1e: „Prainl'.ru ! f rainiiu ! 

Frarniiu !" wyrwa.to ją n.a1g1le 1Z zaid~1rmy. Po
znaifa gPrns :matki, sitodącej rna iprngu .s1kleiP11 
xrn1]JILemifozea:rn., :z 1ptzed\\~ncd :s1triony ull!icy. 

- Gdz:!1e jeisfoś ?. N a ks1fężycu, imo:je dm-· 
gllle dziiecko? Od 1pi'ęci111 rm,lm1U1t 1rio1bi'.ię c:•L wa
.kii! Chodź że,pow,i.edz d:z1ieńdo1hry pamli Iia-

. mel:nn - zrwr6cilła 1się · il'mni Lo1g-eaills dio 1p1o:d
chodzące1j córkii - odnii1osla1tn jeij ,po;s1zer:zo
ną su1km1Pę, bo grubiuede bti1cdaczlkai od ciiągle
go 1sdied:z;emd1a w siklerpie. 

- Trndina :rada - odezwa~ się 11:1.a to 
doo z maigaizynu. Pani Logeia1iis, ma1ąc 
słuch 1pr.zy.tQ;plliomy mówiła :zibyit giośnio wy
w01tiUJjąc o<lpowliiedź skleipiikar,kri~ - rnniteires 
jest duży, a sii~a p-01111oiendrt.z.a dr.o.g.o ki0isx
tujc, wii1ęc sami (llrzeimy, .n;i'e1p1raimdaż, Ga
s;to·ruile? 

- Rzeic12y,wdlści1e ·- ]J!0 1twlilerldzlilł SY\!1: jej, 
mtcidy męż,azyz1na„ przerywadąc pi;1san11ue na 
mais1zm!(e, - Ośmf10.godz·i1nn1y •dJzJ,eń prncy 
n1i1e dla nas„ • .AJe też. rozwJimęHśmy piięk.ni,e 

s,fole1p, ·Oidkąd 1kiL11P•ilfo~my go. iPr.aCIU!.i,etmY 
· µrizyiteim i d:Ia pa1111!,, ,panno Prnnicilszk•o„ igidy

by 1rnue byitio paipi1eirnii1ka 1ho1wJieim, m:~e tilstiruila'-
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!ahy ,} poczta. Ckyż ten pa.pier Hsil:owy ,na
pr,zY1ktad nie zachęca do plitSamria lli!stów ?
do<la!t śmuejąc si:ę z .pr:zymuseim, jaik czli0-
'V1ieilc, ,prngnący ukiryć wzr.us:cenlile • 

- Bardz;o taidny, ils1totni1e - odipa.irta 
mrooa idz:iewczycnia krótko i p.{J<Żegn.aiwszy 

się, WYisz:ła :z matką z,e slklCiPU. 
- Bew:na Jesiteim, firam1'.1u - oideizwaJa 

się ipam!i Loge:acis na uld1cy - że mo1gla1byś 

z1as1tać :pa1trom!ką ,te·go dużego imruga1zynu, 
gdybyś zechci1a.ta.„ 

- A!leiż maimo! Gaisito1n ma na myś11t 1ilrntc 
rns swój wyitącZinjle;, imni-e za:ś rów1nii1eiż d(}
brize talk i,fruk jes1t 1i n1~e mann ochoity 1zz1mąż 
wychoid:Zlić - za1w10itat<łi f ramii.a, imyślą,c .w 
<luchiu: „BilecLnia maitka! Ładnej mir pr:zys1ZJlv 
śc1r ż~~czy ! M:Ilalaibyim 1i ja 1tkwf.ić od rama do 
w:Decz;ora;, jaik 11)anli tfameiWn w sOde1P1i1e? -
Ni·e! Gaisto111 Iiann1el1ln nlie będziue hohart:ereim 
m(){jej :idyl1fitt1! Jaik!fun to111em 1p1o·w:ileH]z,iaf: 
„Atle.ż też IJ)lirę:km,iie ro1zwlbnęUśmy •iln1te-rns !" ... 

Zaipewne! Brzydką n.'i1e jeisterrn: przy<d.a
taibyim słę nia pa1tmn:kę idila d.ails,z.ego "r-OIZ· 

w1Ujaimfa" h2.1111delku i jefol~ Gaistoill zia.1111y§la 
" 1ożemi:em1:1u si1ę .ze imną, .Jedy;ndle 1ti0 imai na 
ceaitl! \V10Uę imode ·okfem1ko moa 1Poe:zde. Mo·· 
żn.a 1prz:w1aJmniilej na ,J3Iod~e" 15,fę naitkrnąć ... 

N!.e bylo 1naz.aijiurt:rz z rama iUsitu. 'PiOJS,te -
resital!11te elfa EJ,odH DeilacmitX. „WyJe.cha
!a z mężem! Zobaiczy sitę .z .„n1i1m"! Bo ·z 
Pa1ry,żai .piilsyiw.at <lio .n~ej. Ach, jacy będą 

sz1azęśl1iwJ dzd1s1ilaj ! - myśla1ta Prainda, ,po· 
rzą,dJkując Jrnre1s1po1rudene;jQ. 

- Wl'.1dz1iiai~ean wczoraj w lkaisym1i1e - anó 
wii!ł pó1g!os.eim je.den :z uirizęidnf.lków Naidean 
do kiocre1g1i swego Mey:nat - 1n1ile zwr.f!Jc.auąc 
uwaig~ na k011eżain1kę -- tę ladaiaz1nJ!,cę To1t1S·· 
:saiimit-Monfarut, fa ńczącą chrurlestoo:a Zt! 

~·wiym gaicheim - al e:ż zaidur2101rna w ,n;~m pi~ 
llS1zy! 

- Myślaif erm, że wyj.echala z rnężean -
odiprurl Meyinait. 

- Ndie Sp1Pow,adzfta .s~ibie itu:taj SW'e'gD 
chfQIPaJ. Naizywa sli1ę Alfons Saiuvii1t1,, ;po1e1ta 
z: 1zawodu. łia! łia! tta! 

- CzeglQ siię śmiirejesz? Sikqd w11eis;z:? 
- Od Gaiuderca, dyrektoira „Mi'.1mo1zy", 

k1tóry orpo,wfarda.f, że Toussai!rrnt - Mo1nta
rut'1o!)va 'Pl!'zy.n&oisla mu poemąrt iswerg10 ko
chaJ11Jka iL za,plad/Ja pi1ętsc1: framlków z,a \VY· 
ctmkloi\v1a1n:i1e go w gaz.eide. Ale, ciicho! -
droidaJl', izenkadąc lla fran1!c;. B1erdina d;z1~ew· 
czyinai, 1krt6ra 1nrn.dąc słnch bardzo oisrtry, sfy 
~za:ta 'c.aiłą rn1zrmo1wę, g!ębo1ko doitlmi1ęita \V 

swyich rcma1nrtycwych z1uc1zeniiaich, posta· 
:r:101wiilta z:a wis1zelką cenę z.otha>0zyć s1port:wa- · 
!"Z0111eigo boha1teira wyśmi:101111ej 'Pr1zez !Sdlebie 
idyi][lj u boiku swiej byfej .kUe1niti J pio raz 
ri'.le.rw1S1zy w isw,em życi1n, mzełammjąc wrn
.a~omy W!S1tręit :do dancingów~· .az.erwo1na ze 
w.s.tyidu ,i w1zirusz.e.nJa. przes.tąptllra 'Próg ka· 
sy:n;ai, mz:bir:Z1111l:1ew,ające,go 1oirtkiieLSrtraaneimi rto 
mami tam1g,0i, ]ox-rtir,o.tita 11 shimrmy. NJ,eiha:wem 
:Zaruwa1żyita pr:zy dr:21wli1aich ;proiwacLz,ących 

do ,paTlku mloide1g·o., ibaJ„dz_o e1Ie1g~amddeg;o męż 
czyizinę, w ik:tórYJ!l1 ónrtukyjnile wyczula Af
f.0111s.a SaiUV·itn.. Zj.a1w1i'e:n~i1e sJ.ę rpamd Toilllssa1i111-
M101rutamnt przy miiim po~wrl1erdz,ilłr0 jej donny
sfy. P:~ęlkinai >i' strodna, a:c,z1k0Jwd,e:k .n~e 1Pfeinv 
s·zej mt-0.do.śd ·kio1hiieitab wyją WISIZY nkradklile1rn 

k,oper1tę z toirehki wręc.zyta ją o,gJąda:jąc 

się inia wszysitlk/ile s~mny swemu ik1ocharnk,o
wit, który w&rnniąt ją dio kilerszein~ srmo1k1irnga 
i 1.lidrul s1ilę do saa& gry, gic:Lzlile .wyją Wis;zy z ko 
.perty ipaicz1kę bainikm101tów odda1ł ją knu1pille
TQ1w1E, wz~i1ąr .cwek, rpod.aJrf go 1111a: drobne tka
wa1tikil 1i 1S!k1:1ną wsizy wr.zędiniillmwi1 ,po wlileITk,o
paJńiSlk:u wrócjilt ido · oc21e1ku,jącejj go w1S1Pa,
:Dia1tiQnnyślneij !kochainkit. Oziuta rpaira z,es:z'fa 
po1tem do 01gmd:u; 1za J11flmll firam1ba. cza1jąc 

s1ię z.a 1Płn:ianni dnz1ew. 
Nille chce.sz pr1zyrziec imi1, 'Że .zan.mzesta 

,ni1eis.z gry? - pyiaila ,pa111ri Toiusisailinit-Morn
t 2irnt b l aig affin(ym g ł·os e.m. 

- O czyw;Dścńle, że .nllle. Miaim 1w.e kr w1i 
tę 111ianni1ęt111ość. 

- Ależ„. wyista\Vl1ain1De czeików be:z :p•o
·kryoi1a!... wiileslZ czean to pa.chniVe„. Zaipe.w~ 

ne„. jesrt:em„. i 1będę ·z.a~z.e iPTIZY :boblie„. 
Mklo„, 

- Ty,Lkio co? 
- Ni.e mli1rula1m ·Chwtifowi0 gi·,o~za :PTZY 

dws1zy.... EJ.odJa De1laicro:tx 1po.życzyfa rmi te 
tnzy tyislilące frarników.„ ws1zystkte sw10Je ó· 
s zioz.ędini01śoL „ 

- .J aikfo? EITo<lja Dellaicrolbc? TWiotfa IPO „ 
ko1jów'ka? Coś mii .bo ·zaikra:wa ina 'badecz.
ką. Me! A.ile! iCzy ;paimięfas1z, że ·z.bl1iża 1Się 
teriml'Jn k{)Jl11iO.rne1go ui.a1S,2le,go „gninaooka'' p.r.zy 
u!Dcy Mo1zair1:a? „. N o„. ~ hateil trntaj l 

- Bądź isip.0ikojny ! Juitrio urergrull'Ulj~ 
w1s1zy1S1tik:o. TyJlk·o„. 

- Zno1wtu 1ty1lko? 
- Stairad si1ę 1nli!e grać. Cz:em usp:raw1!e-

dlinwn1ę pirz.ed .mężem talkie idtJże wyidaitki? 
Sikioiro dę to bawi jed1J1a1k.. Marm sWioje 
klej11io1ty„. Gdybyś wtiedz:i1ait jaik: rehętrnile oJ
daJtaibyim C1i WIS'Zyst'ko !. .. 

-- Mo1mwa ·z ate.bie k0icha1111ka I Chodź· 
my itańczyć! 

frnnds1zika 1w1s,trząśn1ęfa ido gtętbii klem· 
traJ&teim mi,ęidzy jej mmrunity.cZ111ą rnto1pdą a o
ilyicLną rneozywi1s.tnśdą wy1mknęlai sfo z kn-
syrna;. 

'Ga:ston ft,aimeliin wyszetdf ·od rnas 
r.itZ'eid chw~Oą - wii.tała w ja1kliś aza1s p.otem 
pam,~ Lo1ge,aii1s, z itw.a;rzą wz.ra1c:Lowam.ą i' tt!ile. 
~pc1Jw1jną zarra:zeim, córkę w1rncającą 1z ibilu-
1 a<. -- Ośw:vaidczyf mi is~ę o tworją rękę i. .. 

- Co1ś mu i6dpowiedz1iała, mamo,? 
- .Żeby z 1to1bą p-omówó1l, m01je <lizliedko 

W~obrai 5,01hiie,, że odkupi~ 111a1s·z 1dawn:v 
doon, który ś . .p. ·ojciec zmuszony byl s·pr1ze 
dać. OdJkvipd/l wra1z z oałem' .01bejśdlern: o~ 
griorcLeim kwfi1aitowyrrn. W1i1ninicą 1i •satde1m! Ach, 
gdybyś 1byfa siyszara go, Jalk imównr, że 
mairzerrni,em jieigo byfo móc ofii1airow,ać di, je
żeili z,echces.z .z:ositać jego żo,ną, doim1, w ~tó 
ryrrn spęidz·i[aś d:ziieciństwo ! Czy ni1e wzrn
sz;ai dę j.eg:0 ucz.ucie dla cie1bi:e, cóiruchino? 

· Ptzieaęta 1poe1zją tego taik ditu.go :prz.ez 
n1uą nii1e1dioce1nlila:n.e:go serca mę.Sildegi()\, Frain
ci~Zika odpamla zdla1wii1onym głosem: 
~ Po.wJ1ad.z. mu, n~ech przyjdzrie pomó~ 

wluć ze mną, manno !.„ 
,_ Przy]milesiz j.e,g,o oświa1dc:zyiny?. -

s:py1tailai imartika IJ]Veśmia'l10. 

- Zdaje srrię, że .taJk.„ - i0idpairto tdz1i1ew· · 
azę 1zmiJesxaine. 

Przyjęła ,j 1111Dgidy n'fe żafowaita teg;o. 

TlU1I11~ . Jotsaw. 

Odbtto w .drukarni .. Kttr.jera bó&kli1eg0~. 

-- --.. „ nprc 

Polscy oficera ie rezer y Paryżu. 

.„ 



TEATRALJA. 
Podhale tańczy" ••• - Biła.ns. - Z teM 
~trów warszawskich. - Nowa sztuka 
Crommc.dyncka. - Drobiazgi z za ku

lis. 
Za1:1n1teresmvan1~1a lud0121nawcz,o - rng}01na

l:i.~tyc.we, ,Jdóre zm:aflaiz:ly 1swój wy;ra:z tea1tral 
:ny w „ \V es e1!1u ,nia K urrip.ila1ch", a 1nas tę;pni1e w 
„Wesellu Sa1rndctm:1ersiki1em", sięgnęły ·os1tait
n1VD1, 1d!z;iic;Jkli 1P. Ry1ta1rdmvej i p. RY1t.a1rdowi1, w 
sferę fdlldo1ru p.01clha1lafrsk:irego,, 1naid31jącego 

s1:ię z ba.rrdz10 wi1elu w.z.ględó:w do tram1po1zy
cji ~ceini:lczne,j; Utalemto:w.amy poeta i jcg·o 
ma1fż,Dnika z P.oidhC'lla ·mdcm s1twonzy1lil w1e1s· 
·pól żywe 1i barw1ne wi,dc>w 1]sko, którego eile
me·ntami ::.ą 51p<e1w, tań·cc, 1c:by1ccra6 ii g1a1węicly 

gór2.IL:ki:1e. ,,P10tdhaile tańczy"„. wysta1wtilo1th'! 
w 1w::i.1rs1zaws1k1:.em „A1te1n.eiu:m" .pod dzie;liną re 
żyise.rs1ką baitutą p. S>i:rncho1c1lde.g,oi, nte je6 t 
je;dn?Jk a:utenityazny1m htdowyan 1prymi1tywean 
lecz prz1e.sz1to prz"e,z fi1J.tr f.oinma1lny1ch iko111ce
J'Cl~j au1torów witclo1w1:1S!ka1, ludio:w1ość 1uilegl1a 
pewme1j 1s,ty1l•nz.aicj1i,, aikcja - 1zgóry 101kreśfo-

11yim zaimi1erzemlit0m. „Nutom gó.r.allsildm pa1trn 
Huje jakiby Ka1rnl Szyman1i0wiskI, a p~as1tyce 

01hra1zów Zofja StTyijeńs:ka"-,p1is,ze ctede111 !Z 

kryrl:yków o tem w;!1d,01wi1sku- 1re,gjomad:nem 
Ale to pewne quantum s1traioo1nej aiwtenity
cz1no1śdi 0ikrnp,i1oni1e je.st w,m110,że:n~eim wail10-
r6w lii1teraaki1ch; \V 1rczultac.i1e rpowsita.ła rciecz 
i'11itc,re1sującai .f nii.ebrnrna,Jna, któred z.alle1ty u
m!!i;1jc;tJniie zid0ita1r wy:dobyć i ,podJkrcśl1~1ć i1n -
scend1za1tor. RJuchN:w,a,, hvsfro 1p.aitrząca do
ko:ta dyrekcja ,.Ateneum" ,zy1slmła sobile no
wą Z!aislugę wy1stawi.e1rni'em ,,P1odhafa". 

Na proig;;u ,nowego miku jedno .z pilSim sto 
fe,az;n:1Ircl1 ipiodafo c1ielrnwe idallle cyfrowe, d·J
tyazące szturk, WY.StawLonyeh w oLągu ro1lrn 
19,29 w p1;1ędu warsz,;nv,s1Jdich 1teaitmch dra
~~:&:c'znych. Na 1sc-enach tych ~aiprezenit0-
wai11'(} w1iięc 1ogólem 29 sz:t'Ltk ip01ls1kich pióra 
24 aiutoró\v., .\V itej za,ś J:iiczbile 17 nio.w1oś,d, 

napils.a111ych 1przeiz dramaturgów ws:póJcz,e.s
,n;>nch. Ut\v101rów ,cudzozkmstkich wy1siłaiw 1io· 

1~10 16, a w•i;ęc sitOlSrUnek tein dla hvórcw1śc; 

J10idz1'.lmej maiże być uznany za S<t,ostun1ko1wr; 

ko1r1z.y:s1tny. ClrnralkterY1styczin.e - intie1tyliko 
di!a te,a1t1rów rpoilskkh,-że w Jl'.lc:zihi1e 16 utwo-
1 ów obcych byto 10 11ztuik am:gJ.o-arneryika •i
ski.eh, a za,Iedwli1e - <lw.ie fr.amcusikie, po j(~

dneJ rio1syjski1ej, węgierski:iej, w,Ji01Slkiej ~ hisz
pańskiej. Prepo111de.rai11cja twó,ftt:.zo.śai an
g,jefo,ki.eij i a!l11erylkań1skiej w ctzie1dlzii111i'e tc
atra1l1nej, s.ta1je s·ię - ia1k w1J,dzdmy - ooiraz 
bair1cl!z1Ie.j wYraźim11, co śwf.1aidczy ,o ,pewmern 
osla1bie1t1fa1 i111rtenisywności piisa1rstkiej tyich n.a
mdów, które wzez dziesiąt1kii la1t w <lirauna
fargjJi ·z.adimo1wa1ly sta•DiO\\"i,ska przio<lujące .. 

Po zwy:kly1111 w okres.le świiąteie:Zinym za· 
sto,ju repertuarowJ11m, teatry warr1siza1w1Skk 
zao;>owiaidają szeire·g i1ntcresujących prnm}c.r, 
któ:re sta111ą się rui.ewatpliw'ie wydarzoniiarrni 
a:rtyistyczne:mi se·wnu. Próc.z podamych ju:~ 

·p,r:z·eiz .nais na tern miejscu iinforrrmi.1cyj, ma
my dz1!1ś do za1rnoito1wan·i1a, że Teaitr Narr1odo.· 
wy prnjektuje za ,kiilka tygodnd wy'Stawie1nric 
„Le1gjo1rnu" - Wysprańskieg.o. w re.żyiserid 

dyir. Chcrberski,ego z p. Rrydziińskim w roli 
MiLck6ewii1cza1. Ze w12ględów techniieiznych 
preimjern ,,Le1gj10!nu" odbęd.z,i1e s11ę !Ila :sce:1fe 
Tewtrn Wi1e1!kue-go. 

Teatr Nowy wzygo1tow11je 10id d1'użsiz.ego 
cz:aisu p-otd 1kti1eir,01w!n:k,twem R. Oridyńs1Jd1ego 

- ,,,Ma·gję" Chesterfona, w kt6rej wystąp1ą 
g1ośo.iJn1J1die Jiu~.jus:z Qrs,tel!'wa oraiz ni01\v1or--z.aan-

K.i.nin•t e:::iJtr „Ca1sJ1110" w 1I:'..o.diz,i wyśwd1eibl1a 11rnd1p,01tcż11:,i·eij1we· a1i1cy:d1z:te1fo s1z1bu~\i lk.'1nie1m::11to1-
gn[ic1z.ne1j, rp1r1z,e1p•ilę:Jmy, 'peł1e1n fam1ta1ziji] i u1nolk:u olhr <l'Z, 101sn1utv im He pow1'.1e§1cl Żufa1w1slkile
go p. 111. ,.R2.foi1e:tia na k,si:ęży1c". Na izdję1c1ilu 1P!01WYższem w:irdz.i:my fraig'!nent te:g•ai m101:11u-

:me1rnt.afa11eigo f,itlJmu. 

g2.1ż«J1Wrt1ny clio teaitrów miejstkiich 2J1amy ,dJo~ 
hnze w Ł,odzdi, uta'1ento1wa,ny aktor, p. Sci· 
cha. Próc'z I"a.11 Niiez,najomego w „Ma1gji", 
p. Osterwa.-kreować będzfo m1a.s1tęipnic 1po1Sta6 
ty1tufo,wą w s:ztu.ce Rittnera -· „Dolll J1uam" 

Awtrnr grane1g.o w Poasce ,,Ro1ga1cza ws1pa
TI1i1a1lego" - feridyna1nd Crnmmetlyniak wy
:-:ta w'.lt nl'edaiwinio1 w pa:ry1sk'im 1be1a1b1we ,L'Oie1u 
vre" naijrno·w:s:zą swą 1sz,tukę pod :tyituieim 
„Garr-q1ne ·OIU la Je1tme F1nle folle de son aime", 
która isitainorwr] 1obecn~e teart:ralną semsacię 
Paryża. Aby dać pojęcie o chara1kte1rze i 
ten<len1cj1i szit'llki:, udzMrnny gi!101S1u saune1nm 
arrntoimwli,, któiry taik o niej mówi1: „Praig1ną
!eirri p.oika:zać, eto jailci1ego, sfo1P11ria.: wczucri.a 
sttbrteline są usfa.wdCiZlllife -0ibra-żaine !P!Zez 

p1nmtwctwo maiszycli C'7.atsów: i.alk rdn[ece c1zy 
~;,to1ść je&t ·21mms1zo1ua kryć siię, aby 1nd1e by.; 
prze1c{mho1teim śimi1edm w czas2.1ch, g;dy kai
dy chce się wyniieść pon.ad prz.esądy, po
.niatd P1rnwa hocfoi1e 1i Iudzdde. Ukaiz1uctę 1tu ,prn
~1t,01tę cLuchę., ozysfość - rnczej w ifoo1bl'.le·c.i.\!, 
niż w mężazyź:ni:le, 1P01ndewa,ż j1es,tto barrdZiie,j 
wzruszactące". W za:ko·ń1czr.milu •tych wynu
rz.eń aiutc1rniki1ch Cr1omme1Jy111tck wy1rnża po'" 
g!ą,d, mogący służyć za dios1koITTarly koimen
far:z do fag,o,, clO ;po1wiiiedzi1e.Hśnny w -dzjs,ilej
sze1· kmnlilce nlileoo, wyżej ·o Jrngeimm1j1i an1.gfo
~as1kiej w teait.rze: „Myślę, że .trzeba p-lamio
\vać wyisolko iii is1tarrać isfuę, by [•Oli: S·ię udaił. 

Delta. 
- 3 ·-



• . I 

„Kurjera Łódzkiego~' 
d'ła naszych mHuslthaklch 

P· n. 

W konkursie tym mo~ą wziąć udział ws11stkie dzieci od 111.t 2-7, 
których rodzice winni na<l;:~::lć do rd„11;cji „Kuriera Łódxkiego" 

nazwisk0 zaś imię i adr:n, winno być ;i;ałąc:i:on2 w druliej zamkniętej ko
perC:e o:ma::wnef tem samem g'Jdłem. R~pro:hi'.<cie foto~rafij zamieszczane 

będ::\ c:i tydzień w dodatku 11 Ł6dt w I'.ustracji" w ilości od 12-=-V 

Gdyby foto~rafij w którymkolwiek tygodniu było więaoj, kolejność 
umieszcz nia n::istąpi w drodxe lr.>sowanła. 

Wszyscy ciyto!nicy m:c,Z'\ gb;l)~t:ć na wybrany pr;u łit'.M~ t'. 

wydna:"c rdnośny ~upon, :gnij dujący się 11( kaid, nisd~dcle "'li 11Kurier . . z 
Uilzkb:ll''. Nł. kuponie tyD:l nall!l~Y 'Vfl'ilut,ć trlkQ godło d'aiecka, na kt6xę ah; 
głO.$tl}t i VI aamk~łę.ttj ~ą.~erQie :& nagł6wk1em nNa konkun~ nadub.ć pQil, 

adre1ę~ 11'fCgrjęra ł.~dr:l~iege" 
L911gw,anle l\;llłąpi w obę~Xl.,P,~.ci Q&ją~q:9" r.~~al(cj~ ,?.• d:B1ll 11ąir!ł.tn;.i 

1930 r Jako n.a~ody rędakcj- ~{fu~f1ua td~'kfogQ" pnuaacza dla d':i:!c'c; 
na które padnie t.1t4illiii naiwir:lts:a::a Uą!ó ałos&w: 

I Kompletne ub:ran.ko letnie, skłądałą,ee 
slą z ga:rnitu:rku, wzgl~dnie auddenk~, 
trzewiczk6w i h:tlpaluaih.a o:ra:1 ieton idoty ~ . 

1 

II Rower dzłeełnnyf w.zgl~d:nłe kolczyki złe 
te :o~~z żeton srebrny, 

III uNiezdobyta forteca" albo piękna lała 
i żek.·n b:ronzowy. 

IV „Krokodyl'' lub wielka piłka gumowa. 
V 6 ksiąiek w ozdob.~ej opirawie z bajt;~~ 

kami ilusbowaneflmł. · 

-4-

Goidto 11Kr.aJnitS Mlis!ilk". 

„1G10® ,,10 .ciz.e,m 1du·mais~ 1chLQlP1c.z.e ?" 
fllor· 

Godrlo „Nais:z lllii:ciPoń". 

()odlo ,,Ksa.ążę Pe,JJdi''. 

-5-



\V u11Ji1e;g1!yim 1mie1s,i1ą,c11 iPIP· Na1tia1]1j1a ,z FJ~mów .t Ju],j1u1S1z 1mall
żrnr~k,o,w1i1e S:z:to1s1s, .śiwi'ęicill1il ,s1re1b1me gO'.~Y ma1tżeńskfe. iP. Sz:tu1S1s 
jerst icLb.11gdet:ni1m imaws1t1r1em ś1!iu1s1a1r1slki.m w ,fii1rmi1e łfae!bk1r w Lo'-

! ! 

\V 1sala1.::h Ur.zę,d1u W1o•jc1wódiz1k:iegio w t,0id1z,i 01dbyła si1ę „cho,. 
1111ika" dGa dzia1twy 1pir:a1cio1w1n:lków tego Uriz.ę.du. Zz.lba1wia diz,ie
;;:,j,ęoa1, któreii frngime1n1t 1po1d1aueimy pio1w~·1żed, p1rnz.o1s,taiw,iila w p1a-

m!1ęd dvi1a;t1wy ni1e1z:arta1rte 1W1mże1nie. 

W dm1i1u 5 b. m. ha1wi1l w Ł1rndz1t 2in1ailmmi1ty kU1ub buikose1rsk.i z Beirli1na ,,Tell.l.t1unu1a ... , kltó1ry 1zmi1e1rizy1t się na 1p,iięiśde z 1re'pre1zen
t1ac1iti Ł'Oidzii. N~ :z1dti,ęicilach 1pio1w~iz,y1cih 1wl'diza1my ze1s1p6l 1dl"ltży,niy „Tc1u~o1nja", 1rua. 1pim1w10, 1~a1ś .wa;kei Kio111Ja:r1ze1wisllde1g,o iz 

pr z ed.s.ta1wi1ci ei! e:m „ T e:UJt ol!l:J,i". 

<fnllP@. alk.ademilk!ów • li01d!Z:i1a111, .oidibywaUą,cy;cih 1S1hidtia inia :U111!i1-
werisy:teicie da:n. Stefa.ina Battmeizio :w Wiillmiie. 

f1ra1g1me1n.t 1z •p1ortęiż;111eigro f,:nmu. p. 1ri. „CJirubJ.ilca z T.ryip1oili,s:u" 1z 
Lkun.ą łfai1d w r10~1i1 .cz101to1wetl. f.illlm tetf! w:,riś w.i1e1tlla k!im101t e1a1tl1' 

.JPaila1ce i; w Ł·o1dJZlt. 

"""""·· 

Dz:e1wi·ęt1n.a1s:te ko1!:0• S!towa1nzy1s:ze1rn'.1a· „iRoidiz.:1rna PoL•cyij1na" w Łodlz.i urząd1ziito w !l.llbiile1gilym 1ty1giotd.n!1U wiie:czóir t'amecizny i01rna: 
„cho1'.1rnkę" ,dl:a id1Zi.e1ci w lo1kail,u ptr.zy wl. JO,:ilslkiegri 145. Na z1dJ•ę.cihtch 1n.a1s1zyc,h 1w1i1c1z1ilmy ,oid st1no1ny lc1weJ griupę 11.11czes1ttrui

tków 1Zalba1wy 1bal!leczned, na p1ra1wo ,zaś „cho,imikę". 

\l\T 1u1b::1e:gi!ym rni,e1s.!1ą1c'U 1stia1ra1:1i'.lem Ko1l~ Krnrrntoir6w pir,zy Są
d,z:ii::; dla N·:1ele1tin:1ch Qdbył:a. ·s·!lę „eiho:nka" d1l1a 1111:.el1etn:1ah 1P1rne

stQp1cc11w, w foikatlu P101J1slk'.1eij Y. M.' C. A. 

f'nug1me1rnt !Z maisilmlI'aldiy P1or~ik,i1e1gJO· Cze.nwoine,go . · K1r1ZiY\Żia1 w 
fiQba1pmo1niji 

\V1z101rnrn ,Ja1t uib:1e1gily.ch To1wia1rzy1s,twi0 Ś1pr'lew. im. 1Mo1ni1us1z1k1r 
ur1ządiz'.1ł,o w uih:1e1g1lym tyg-0id1111[1U w wlc11'.1u wfa;sn1.y1111 „ciho1:1111kę" 
d''a 1dizfa.t1wy orniz :zailm1wę. .f101wy1że1i g1t·11n:Jia 1r±z1i1a1twY:, 1uc1ze1sit-

!:.'1:;ząc·ed w z>e1ha1w,:·e. 

VI d111'.1u. 8 il:J. m. w s1all.i Dirnn1u L1udowe1gio w toidizi ,01dlby~10 1S~f1 
„Świ.ę,t,o Diz.iie1cikla"„ ,fim1P1re1za St1orw. Rolbioltrnjków . Chm:telŚia'.ij:attJ..'... 
~'k!cll. Na :zidj.ęieilu wilcl!z.itmy dizlil2d z.a1p,ei!1n1aJa.1c,e -0~birizymt~a 

srulę. r'ot. A. Meyer. 



PA WEL BOURGET. 

~ctvio zdrowia„ 
- świadeotwo lekarskie przed ślubem?! 

Ach! W Jstod:e! Tyle srię o .tern mówi i p.1-
s·ze ! - ··podch wyoił doktór X ... kiedy jeden 
7. g.ośc1i na1pomkmą! o wadze L znaczen'.ru te
go śr.odika ochronnego w zw,iązku z pew-
11yrrn pomury1m dramatem małżeńskim -- : 
w wyrpadku, o którym mowa, sklornnE je· 
5tcś:my w,i1er:zyć w koniecznrość odnośnego 

zairząd1Zenfa prawne.go, Po glęhnej jednak 
r0izw.adze łaitwo przyjść do ,prze1koma1rui:a, że 
Jest to .mi•ecz o:bosieczmy i zaga1dni.en1i.e n1~e 

jesrt tak prns1te, jaikllem się na pienv:szy rznt 
oka wydaje. Ileż tu możl1iwych pow~ktaJ1 

.!a.1ka 1:rriudn·ość wydania opinj~ nauko1wo ścii· 

~le uzaisad11tit0nej ! lle serc mz.dartych, naj
sz,częśJ,ilwrszy·ch być może ma1lżeństw nh~ 

zaiwa:rtych na s1lmte1k po1szlaik chorób, które 
mogą m111gdy nie wybu.cłina ~ ! J aiki1e pode do 
nadużyć ~ 01sms:tw! P.o.stuchaijde tylko tej 
l!ii1s.t·o1rj1i„ będącej je<lnyim z najhoa.eś111d;ejszych 

i najbairdz>iej zarazem krzcp,ją,cych ducha 
me,gi0 eipii,zodów mojej karjery za1wo:dowej. 

* 
Miafom podczas wojny w ambula111sie 

pwwincj.ona1!1nym idwii·e pielęgnli.<trk~ maitkę 

1i córrkę - parr11ią Laurę ·! pan111.ę Ludwilkę -
o:bie pel1n.e pośw1i;ęc.enia ,f 1ndep0ir6w1na1t1eJ go.r
Wwo·śd. Uczuai1e przywiązarn.ia~ jakie 1teg.) 
rodzaju pomo,cnn,ce w.zbudzai<i w leikarnn, 
n.ie wy1gaisa mirrno przerwa.ni.a 1wrs1pó.!1ncri pra
cy. T10 kż z żywą radośdą powtilta1leim pe 
wm.cgo dn:ia w Paryżu parnią Lcumę, wcho
dzącą d-0 me,g.o gabirnetu .w ,g.otdz.i1na1ch 1ID01ich 
pra:yjęć. 

- A·ch! -· .zawotaiferrn, ca:łując jej iręce-
p:mi u im11f:1e? .lakżebyim sd1ę desrzyl, gdyby 
111ie oba1wa,, że choroib:a SiPrnwadz:a pandą do 
sfoliky. 

- Ni,e jestem chorn, pa1nii'e do'l<it>Mze, ri 1ni1e 
0Ślmi.eili1tabyun się ,za.bi.erać cli dirog.iego Ciut~ 

!I.u, gdyby 111Ie 1to,, że cho.d.z,i i0 modą córkę ... 

- Pain111a Ludw1iilrn ciier:priąca? 

- Broń Bo1że, ale.„ zamierza wyjść za-
mąż za mloide:go, mi!lego J barridz10 tin1teJr:1gen
tnego i:nży111era„ !Zamierszka,łego ·od rnku w 
nn.1s1zem m~.eśde. My z mężem jednakie 
zwleikaimy ze zg.odą, niosząc siię z myślą za. 
7 ądarni1a śwtiirudectwa zdww!ia o;d Lucjan:i 
(ta1k ma .na 1imi·ę mlody czloiwieik). Przebył 
l'mvi~em w1oijmę dok,torze, nfogl ga1zowe:m11 
zart:rudu ·POid Verdun i rodzke jego Uilllalfii 
:na· płuca! Nie możemy wydać córki za 
czlow·ieka, za.gro.żone.go gn11źlką, rr dJ.aitego 
dokt0ir:ze ..... 

- Chde!Dbyśde państwo aibym, .zbada
wszy te1w mł·odz·ieńca, wydal {)1pin1·ję -0 sta
nJ:e jego zidmowi1a? - przerwaJem. 

- W 1ilmllic isympatj·r, jalką -0tkaizywa1kś 
,t!<ijm zawsze, <lrnMorze ! 

- Prurui .z.aip10f1Tlli'l1:a, że leJrnrza ·OOOwiązujc 
tadeanniitca zaiwodio\va ... Nie ·będę mfa1t pra· 
w1a zdirndzić wyniku mej aiusik:u.htacjli. 

- Prze,de mną!... t::dd .. 

- N~e r.oiziUlI111rem w tak:~m ra1zii1e ... 

Redaktor: Klemens Orehulskl. 

' - Jeżeli ja zażądam od Lucjama świi'a'· 
dedwa zdrow:i1a z pańskim podpisem? 

- Ach, zaJ,pew,ne l Chory ma za1wsze 
J.rawo żądać .prnwdy od doktora.. Aile,, ni1ech 
·s1ię 1paini zaiS:tamowi TI<bd tym kro1kiierm. Prun 
Lucdan1 ano.że odmówić pani żądaini1u, pirzez 
umiżoną dmnQ chociażby, a jeśli p. Ludwiika 
kocha go„. 

- Dziś w1ieczorem wraGamy z męże.m 
Jo domu - .pnze.rwala m: pan1i Laura żywo, 
wstarją.c .z krzesla - w itej jcdyni1e s1praiwie 
bowilem, :przyjechaliśmy do Pa.ryża. Jutro 
pomówię 1z Lucjanem Jeże:lii ,kJocha iprnw
dz.hviie nas!zą có.rkę; 1rn!e odmów~ mt !l bę
,dz,j,e u ;p.ana pojuitrze. 

W fa1tocie ·01brzyma'll1m na:zajiutrz d.zli1ęk
czym1ną de.peszę od paITTi Lamy, OIZl!1iajmiaja.·· 

cą przyjaizd pama Lucjana i w 111n,es1pełn.a dw:1 
dz:ieśoia oztery godz1~!!1Y1 ka:ndyidat do ręki 
P<'J11!TIY Ludwilld byf u mrnie - średn1·ego 
wzriostu, siil:nej budowy młody cz:l1oiW1i.ek, is.t-
1ny ·01ka1z zidmwda. któremu p,o as:lmHacj.i wy
da1leim bez mumyisłu na,]poiehlebniejsze śwfa·· 

deictw.o. 
Trzeiba trafu!. że \v1króke po1te1111 we.zwa·· 

ny 1z,01stałem .przez jednego z mych 1k0Je:gów 
na ko.nsy:lju1111 do zaimku. z.najcLująceg·o s1i1ę w 
piobliiżu miasta, w któreim miesZ1kaila pan] 
Lama z cMiką. Rad je 0id w1iedzić, wyzna
czyłem koledze przyjazd mój na sobortę, by 
móc nineidz·Lelę 1poświ>ęd1ć imoi'im byłym ws!Pół 
piraioowniicom. 

Po ·odbytej 1nia:radztle z 1ko.legą w a::aimku, 
wyimówiws:zy s.fę od ofiar.owa1nego mi no„ 
cle·gu 1oikofo godzi.ny s1iódimej Wlileozore:n 
zaidzw10in:iłcm do mieszllrnni1a pan1i Lruury i 
w1p;rowaidw.ny rpr1ze;z służącą do !lSail:o1rni1lrn 
przy1glądałem się w oczekiwaniu µam.r doim!l 
i~todącemu na s1ztailugach portretoiwli imlo:de
go ·czł·owieka, o rysa.eh twarzy11 pelinyoh 1n
teJ.ijgencj:i ·i z.aidmny. 

- Prawda, jalki .p0ido1b1t1y! - rnz:legt sąę 

za · imo1jerrni ple·cami g!os pani! Larrnry. Nie 
ZidążyJem odpowied:zieć ina to z.agardikowe 
pytam1Le, gdyż ;p. Ludw.filrn, którn wes,zfa z 
maitlką upadlai na sofę ma w1pót zemdlona. 

Podbtegłeun ffi 1iachyU!errn s~.ę naid niq. 
Podczs gdy ,pani Lama stała tuż ·ohoik wy
lęrkla, parnma Ludwika szepnela mi dasfys.zal~ 
nyJ1:11 1 ed v.i.e szeiptem cLo ucha: „Nii•ech ma. 
ima wyjrdzile za wszelką cenę z po1koju„. . 

Zbiity z rtroJPu po1prois1Fłem parnia, Lamę o 
kr®le wa:lerjaJ111owe na eit.eirze ·i termoaneitr. 
Ledwie drz1w1i s1ę ·za nd.ą zamknęły, pa.nna 
Ludwilka odezwała się szybko.: 

· - Nri1e jesiterm chora, painie dioikforrze ! 
Ale widząc pam1a, wpa·trzonego w :poirtret 
mego 1J1arzeczoneg.o.„. prawdz,ilwe.go n.arrze
cwrnego„. 111tl1e teg·n, Jctórng10 pain wildz1i:aJl u 
sie11J.i1e w Pruryżu i słysząc rmamy wy:kir.zyk· 
nik „Prawda, jaki podoihny" - rmus.iatarn 
uprzedzać pańską .o,dp.owi:1e<l/.: „Ale:ż nie 
znarrn modelu, rais:kawa 1PainJ!" •. 

_... J a.„ ja... datktoirze„. - dąg:nęła: ml.o
da dz.ieiwc:zyna, tra:giiozil1yan gt0isem - wy
ano1głall11 na Luc.jiaind1e, że upros·iJ jedneigo ze 
swy.ch to1wairzys·zy brond, 1kitóremu ocaJ.jl} w 
Verdun życ!Le, by 101de1g.riaJ: •tę ~oanedję. Bo 

jemu, doiktor1ze, ipa111 :0rdmów1iilby świ1adedw:it 
zdmwii.ai, jemu.„ za1g1mż.0111ermu gruźlU1cą!.. 

- Pa1111i... parnL. pr;zeirwa:łem j.ej pełen o
bur:zenii,a - s.pnowiokowała mn•i•e do \.vyda
n1ia farłszywe.go św1i1a1dcc,twa zdrnwii:a? Pr -J

f esjoinoln ego ś wliaideot.w a !Zidr1c wda? Ja 111! e 
moigQ p:ozw,oHć .na to! Pmv1iem pan'i Laurte 
o tym szam1taiżu!„ 

- Ni1e pora ina dysrk1uję - ·Odparła p::tin
na Ludw:1ka doiseim, w kt6ryrrn wy :7.<:tł ·m 
pors:ta1nowi1e1ruie 1niiJezlomne - bo mr..,ma lada 
chw1nb wrr6c·i:. Ja muszę zosta·ć żoną L11cJ<1· 
nar, bo rkocham go ... jesfom jeg.o ku . .::h:rnką 
i„. L w dąży!.. Bo,wliieidz, doikto1rrze. ma1tce
mojej, oo uwaiżaise; za siois·owne, w:eJz jt'
dna1k o tern, że z.a pr:orgi1em te;go pok Jiu ·:j

b1iieraim s,01hi1e ży1cte Mi0iie samobńi.~two, lub 
two1je rmmk1zeind·e! Wyhie1rad., panie do1kt1:rzet 

We·s·zla na to 'Pamti La'Uira z kr--iplami i 
te111momert:reim w ręfou, a tir.os.ka w ocz,a.~h. 
Us;pokorilfem bd1e:diną rma:t(kę,, tłuma~ząc nagłe 
7a:stabni.ęci.e pam1ny LudwilklL wy.:urpa1ń.:em 

:rnr wmve1m, ziu,p eilrirt,e z.rns zitą z,r ·)•Z :m11ia Iem 
\\~01be1c zbl~żaijąc·e~ s1i~ pr'Zefoanowci chwili w 
jej życfa1 i ·wbrew 1P1tell."woitnemu t1rniarowi 
POlżegnawszy się z paniaim~ niezwłu.:r.a:ie tej 
sarrnej m1oc:v j·esz,cze wyje.chałem Jo Paryża, 
s,zar1Pa1J1y spr:zeczinemi ucziucńami. 

N,i,eba1wem 1Pnzyszło ofiicJa1lne z1a~.viad0mi1e 

n:ie o śl'l.l!bf.1e parnmy Ludwilki z p;mem LucJa
nean, ja jedn.alk ,nie moglem się prz,em"i.::. ty 
w myśl naijeUeme.nrtarnfojsiych pra w1Ueł 
grzeczności t0iwa1Tzyskii1e1j przes lat~ ży ;zi,111.na 

w dnilll o:z.n:aiooon :Y m. 

Jakież było mod,e zdumi:enie, k'.e·dy naza
jutrz po ce1reimoaij1i ślubnej młoda mężaitka, 
prormileniejąca s:wzęściem, .a1le poważna. ~ku 
Pi·oina i jarkg1dyby ,trwożna wesz1r.i do n11 go 
gabime.tu. ~'.ied1ząc ma tym saimv1m fotelu co 
n"alka jej 1p1rud sześciiłll 1tygodn.i1arni, c'.de~ 
zwaiła s1ię gtęhok1ei!1l 11 pełnym w ,r,rus .~e.nia 
g:;oc;em: 

- Oto ie•:tem, pa1nie dorkt1or·11•! P·zy!e
e!1nbm poclz.i~~kcwać ai i p~wie~tzieć, ?e skla 
maiłam przerd 1kibą Mój dr.ogi n1.r-: mie !•!:it 
zcluiny do n1iehu1;or•o.wego cz:vn11. Nie bv
·~nm jego kochank4 p1rzed ślnbrm i n:e gro
z1h mi ciąża. Ale ni.e min.ł;;n im1eg0 spn· 
s< bu do zmusz.er:ia clę, pa.ri·~ Jnlw,.r·z:c c!o 
z;:,chowrunia ta~r~mnij,cy. A ter:tz. dokhrzc., 
lJ;.igam clę. weź mego męża w sw0j~ n:e~ 

zc1wodne ni.:e i uzdrów mi go , 

ZR"odz.i:lem się, oczywiście i. wylecnrlem 
dz1eki je:j 1111i:eizrów11~1ryej trr:Jskliwv; ~.1 i p 1 „ 
:1111JCY tego chorego 111. gy'!.lfit".; kl' •. t. •• 1u· 
h .. n1 surnwo byt ~::.i.i' on.n twur1..:.~ a rodzłnv 
gyby się był da1l zbadać !Przed ślubem, jci k 
te:gio żądała pami Laiura, a który dziś, po 
~·ześciu lata.eh jest ZUJpe!nd1e zdrów, zarówno 
iaik żo1111a je1go t dzieC'ii tryskające zd1row:h!rm: 
trójka, z kt6rych p1i1e.rw1sz.c 1p1rzyszł10 ma 
świiait w dzrites1i1ęć miesięcy po ś:lutbi.~ - jasny 
do1wód, że 1p. Ludwii;Jrn o.szJrnfowa!a :SiebLC 
t męża z milf,ośoi ·dla :111i·e1go, 

Tlium. Jotsa"\\'. 

Odbito w drukarni K a tóA,,,1..r. " „ ur,era \UJA:De20 , 
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Swl~to Jordanu-~w Łodzi. 

W Łodcl 1oid1byJia 1sie ipio iraiz rpile'f!W'S.zy. pod1niiios1la ur{'1c:zyisfość reH~'.Qna w clhnzai~~u girecfl{·c-ikia•.t1ó~i1akilm, 1zwnma .śwd·ę
•tc m Jioiridiamn.t. P·Oil e•g,a~ą,oem 1n1a •Śl\Vl:1ęiceiru'.1U · iwio1dy _ :pr .ze.z .du1chotwiJ:eńs1tiw.o .. kiośokirła. 1gir1eicilw.-ikt1t·Oll.iókile~I{). I3y1fa, rtO .rn11010Ly1siłJOIŚĆ 111·· 

•tz.ą.dw1nia 1w ·1pia1rlkiu ittn. Po·n.ua~()fWIS1ki1e·gio 1S1Pe:cł]ad1U,e dla :żi01łil1!iieif1ZY rwy1zinaitLka g;r.eiakio:-lkrutoili:ctk;:e~o ga1rni.zonu łóidzikl1eig.o. 
Fot. Meyer. Tel. lOR-Sl. 




